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—  W a rszaw a  25 S ty c zn ia .—
Najjaśniejszy Pan ,  w skutku przedstawienie JO.  

zięcia Namiestnika Kró les twa  Helskiego,  sp ow odo 
wanego prośbą Amalii  Bóblewskiej  w guberni i  W a r 
szawskiej  zamieszkały,  raczyłNajmiłośeiwiej  d o zw o 
lić Jano wi  Bo b l ew sk ie m u , synowi p roszącćj , który 
za znoszenie się z zbrojnerni  bandami w roku 1833 
weszłemi  w granice Kró les twa  Polskiego,  został 
pozbawiony szlachectwa i wysłanym na zawsze do 
S j  bery i na za ludnienie ,  z rozciągnięciem konfiskaty 
na j ego majątku,  powróc ić  na łono familii ,  bez u- 
wolnienia wszakże mająiku od konfiskaty i bez przy
wrócenia  go do godności  szlacheckiej.

Najjaśniejszy Pan,  na wstawienie się JO .  i cia  
Namiestnika Kró les twa  Polskiego,  sp ow odo w ane  
p rośbą Jul iana Arkuszewsk iego,  Polskiego wychodźca,  
w  mieście Bordeauy  przebywającego ,  Najmiłośeiwićj  
udzielić mu raczył p rzebaczenie,  z dozwoleniem 
p ow ro tu  do Kró les twa .

Stosownie do rozporządzenia władzy wyższej 
majątek i wszelkie fundusze Jana Stryjkowskiego,  
syna zm arłego  kupca w Wars za wie  który w roku 
1832 bez pozwolenia rządu zb ieg ł  za g ran ic ę ,  u 
Uzyskawszy w roku 1837 pozwolenie pow rotu  do 
kraju,  dobrodzie js twa tego cenić nie u m ia ł ,  i - p o 
wtórn ie  w roku 1846 oddal i ł  się za granice,  mają 
Ułttdz konfiskacie.

— P aryż  20 S tyczn ia . —
Król  przyjmował  dnia wczorajszego wielką de- 

n a f e *  izb-v K 6 w ,  która wręczyła mu  adress  Mo- 
nowi  i “ dpowiedziuł  w następujących s łowach:  Pa-  
osnowic^  *yw6ln wzruszeniem znajduję na now o w 
ci które a^ lessu w yrilI3r w s p6łczur ia  i przychylnoś- 

’ • **. â mi objawia z p ow od u  nowego  n ie -
Składam rodzina moja została dotknięta.
„  v Panowie naiszczersze moie podzięko
wanie .  Z a w s k ,  a za w .sz eJpowtarznm jJz |/ie p;, r ów

tl/i ł '^ .c,esz. - . , 0 'Vl‘1l® rozl ropnćm jak Ioya lnem współ-
r 7 -idn«i'‘CT - U >"V’ i a!ti? tak o w e  bezustannie  ku m ojem u

w » « « « »  usi łowaniu nie bę-
itar-lbie US ° Ji' L •' ° K d od lat blizko os iemnastu s tarając się coraz silniej (ąeayć w  które tak

pięknie i tak szczęśliwie j ednoczą z sobą rozliczne 
siły p ań s t w a ,  to bez wątpienia i na przyszłość uda 
się nam ustalić i od wszelkiego uszkodzenia z a c h o 
wać  te instytucye które IFfaniya sama sobie n ad a
ł a ,  a które tak dzielnie przykładają się do postę
powego  rozwijania (pomyślności j ako też do us ta le 
nia porządku w ew nę t rzn ego ,  a pokoju i poważan ia  
Francyi  na zewnątrz.  Jes/.cze raz panowie !  dz ię
kuję wam serdecznie za te uczuc ia ,  jakieście mi 
objawili .

Od powiedź  króla wy mówiona  była głosem sil
nym z odznarzającem się akcentowaniem.  Pizy knń- 
cu zgromadzeni  parowie wykrzyknęli  vival! Król 
z wrodzoną sobie pow agą  zeszedł ze stopni t ronu 
i raczył łaskawie rozmawiać  z przytomnymi parami.  
Zdawało  się że N. Pan n-»jlopszćui cieszy się zd ro 
w i e m ,  z lego powodu dzienniki minisleryalne m ia 
nowicie Journai des D ebnls  i C onsew ateur  za rzu 
cają wydawcom pism opozycyjnych,  że oni w  fał— 
szywem tę okoliczność wystawiali  ś w i e t l e , wiedząc 
jak wielki wp ływ na giełdzie wywrze  chociaż f a ł 
szywa wiadomość  o zat rważającym stanie zd rowia 
króla.  I lak między innemi J o u rn a l des D ebats 
rnówi : Dwieśc ie  członków izby p a ró w  widzieli w czo
raj króla w pożądanym stanie zdrowia i sł iszeli  go 
mówiącego ,  odwołu jemy się przeto na ich ś w ia 
dectwo.  P raw d a  że król od c„asu smutnego  w y 
padku który dotknął  jego rodzinę to jest od śmierci  
ziężniezki Adel . jdy nie przyjmował u siebie nikogo 
oprócz min is t rów i to jedynie w sp rawach  państwa,  
salon zaś królewski  dla nikogo niebyt o twar tym.  
Wszakże karta konstytucyjna pomiędzy prerogatywy 
rodzinie królewskiej  zaręczone,  niczaręezyla by n a j 
mniej nieczułośdi na stratę osób najdroższych,  a 
straż stojąca przy L uw rze  nie obroni  i k rólów p r ze 
ciw nieszczęściom familijnym a jeżeli t akowe za 
wi ta  do królewskich k om n a t ,  to oprócz boleści i 
ża łoby ,  nadają p raw o  oddania się na chwi lę s a 
motności  i ciszy. Jednakże król już  powróc i ł  do 
d aw ne go  swego  ujmującego h u m o r u ,  do swćj tak 
przystępnej  łagodności  i gościnności .  Oficerowie 
d om o w i ,  tudzież gwardyi  na rodowej  i wojska l inio
w e go ,  którzy w pałacu królewskim są na służbie,  
bywają  do stołu królewskiego zapraszani jak d a w 
niej. Spodziewamy się że salon k ró lowćj ,  który
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zawsze bywał  otwar ły dla w yb oru  wszystkich gałęzi 
ucywil izowanych społeczności  francuzkićj ,  w krótce 
na  now o stanie się punktem połączenia się około 
l ipcowego króla tych wszystkich którzy w szanownej  
j ego  s t a ro ś c i , tudzież jego rzeskości  i ene rgicznem 
działaniu upat rują  r ękojmią długiego pokoju i p o 
myślności krajowćj .

Dziszejsze posiedzenie izby Depu towanych  by
ło  nader  liczne. Najznakomitsi  cz łonkowie izbypp.  
Dupin,  Lam ar t ine ,  Be r r i e r ,  Odil lon Ba r ro t ,  Bl lUult  
Dufa ure  i t. d. byli p rzy tomni ,  w p rz ó d  zaś jeszcze 
nim prezydujący ogłosił o twarcie posiedzeń,  skupia
ły się w sali liczne g ruppy depu towanych  naradza
jąc się poprzednio nad temi przedmiotami ,  które 
miały bydź rozbierane na posiedzeniu.  Głównym 
przedmio tem tychże były projekta do p rawa  które 
na poprzedn ićm posiedzeniu były p rzedstawione ,  a 
nad któremi dla zamknięcia czynności izby n ieza -  
s t anowiono  się. P. H eb e r t  wielki  kanclerz wstą
pił  na t rybunę  przedstawiając projekt  do p rawa  ty
czący się kupna i sprzedaży p laców,  i z tąd w y n i 
kających zboczeń niep rawnych które j ednakże d o 
tąd byw’ały cierpiane i pomijane w b r e w  p r a w u ,  a 
k tó r em u nadużyciu zapro jektowane p raw o  ma po 
łożyć t amę.  Gdy kanclerz odczytał  był g łówne  mo- 
tywa  zdawało  się że izba je podzie la , j ednakże  przy 
końcu  oppozycya lewej st rony przerywając m o w ę  
okazywała  swe n iezadowolenie ,  j ednakże energija i 
wy t rwa łość  kanclerza odniosły zw yc ięz tw o , a lbo wiem  
tenże podniósłszy głos przeciwko tym którzy go 
chcieli  zag łuszyć,  zowoła ł :  że powinnością jest  iz
by słuchać z uwagą  projektu do p r a w a ,  który j e s t  
odczytanym przez królewskiego ministra i w imieniu 
króla.

Rozeszła się wieść,  że marszałek Bugeaud zo
stał  mianowany dowódzcą  naczelnym g w a r d y in a ro 
d o w ej  Paryża

G asette  des T rib u n ea n x , z p o w o d u  gorszącego 
p rocesu odbytego przy drzwiach zamkniętych,  w  
którym eter  gra g łów ną  rolę,  w  artykule obszernym 
m ó w i  o własnościach i skutkach wdychania e t eru i 
chlo ro formu.  Ubo lewa  że n iepodobna mu podać 
fak tów procesu ,  dla tego publiczność nie może z 
nich sądzić o niebezpieczeństwie z nadużycia now o 
wynalezionego  środka medycznego.  W  końcu żąda 
ów' dziennik,  by p raw o  nie dozwalało sprzedawać  
e teru  i chloroformu tylko za r ec ep tami ,  osobom u- 
poważnionym do tego.  W  innych pańs twach  po
s t anowienia  podobne wydano.

Król  dla ubogich każdego z 12 cyrku łów P a 
ryża dał  po 1000 frank. W ezasie poby tu  swego  
w  D r e u i  JJ.  K K .  MM.  rozdali  na zakłady d o b r o 
czynne tego miejsca 3000 fr., oprócz tego wiele o- 
sól) indywidua lnie  obdarow ano .

Jenera ł -porucznik  Cha r io t ,  adjutant  Napoleona,  
u m a r ł  wczoraj .

— L ondyn  19 S tyczn ia . —
W e d łu g  najświeższych wiadomości  z Dublina,  

wielkie mają zachodzić t rudności  co do rozbrojenia 
wiej skiego ludu w tych p rowi ncy ac h ,  które na mo
cy proklamacyi  lo rda -namies tnika  ogłoszone zostały 
j a k o  będące pod p raw em  wyją tkowśm.  Dnia 16 
b. m. koleją żelazną wysłano silny oddział  75 pu ł 
k u  piechoty du Ball ibophy a ztamtąd do T e m p l e -  
m o re  w  h rabs twie  Tippcrar i  a to w  celu wsparci*

tamecznej  policyi mająećj odb ie rać hroń.  Po do 
bnież i do hrabstwa Roscommon wysłano oddział  
złożony z jazdy,  piechoty i artyleryi.

Dziennik Times z powo du  wiadomćj  cierpkiej 
noty sekretarza sp raw zagranicznych lorda Palmer-  
s ton przesłanej  panu Lyons posłowi przy dworze  
greckim do udzielenia tamecznemu rządowi — tak 
się wyraża:  „Ostatnia poczta z Aten udzielił* nam 
próbkę dyplomatycznej korrespondencyi  angielskićj 
k tórą ,  dla ho noru  Anglii i k ró lowej ,  życzylibyśmy 
sobie uważać  j ako złośliwy wynalazek naszych n ie 
p rzy jac ió ł , a lbowiem rzadko kiedy czytaliśmy akt, 
któryby wydany od rządu państwa europejskiego 
więcej  uwłaczał  godności  tegoż rządu,  jako  równie  
więcej  obrażai  rząd do którego był wydanym. J e 
dnakże nieszczęściem mamy słuszne powody obawy,  
że powyższe depesze wyszły z pod ręki ministra 
sp raw zagranicznych W.  Brytani i ,  a ponieważ ten 
akt  najprzód był ogłoszony w pismach greckich op- 
pozycyjnych,  zaledwie można przeto wątpić ,  że ta
ko w e  gor l iwe jego ogłoszenie należy przypisać n ie -  
rozważnćj  gorlrwości  posła W.  Brytanii w Atenach 
który n iezmordowany jes t  w wyna jdyw an iuś rod kó w 
obrażania d w o r u ,  przy którym jest  zaakkredytowa-  
nym."

Na j ednćm zgromadzeniu pod p rzewodnic twem 
jednego z członków par l amentu p. Lushington,  po
s tanowiono  u iworzyć towarzys two ,  którego celem 
ma być toczenie na p rawnej  zasadzie walki przeciw
ko us ta now ion em u podatkowi  od okien , a to bez 
spoczynku,  dopóki  ten niedorzeczny a r azem zdro 
wiu  tak szkodliwy podatek  nie będzie zniesionym. 
To warzys two  nosić będzie n a z w ę :  „Stowarzyszenie 
londyńsko prowincyona lne przeciwko podatkowi  od 
okien."

— S ta n y  Z jednoczone —
Z zachodnich s t anó w Zjednoczonych smutne  

wiadomości  dochodzą ;  wszystkie rzeki wpadające 
do Mississipi wylały:  tysiące fatnilij jes t  bez schro
n i e n i a ; miasta stoją pod wodą i n i e j ed no ży c i edr o -  
gie padło ofiarą wściekłych ba ł wanów .  Na całym 
brzegu Ohio słychać tylko krzyk b o l e śc i ; ludzie o -  
puszczają zwykle swe  za trudn ien ia ,  by nieść pomoc 
współDliźnim.  Tymczasem nieszczęściem dotknięci  
także nie próżnują.  Sta tysiące świń  przeznaczo
nych w tćj po rze ,  używanej  do t ego,  na rzeź z n a 
lazły inną śmi e rć ,  jak im p rzeznaczono ,  dla tego 
odważni  żeglarze s t eru ją  łodziami po wezbranych  
wodach łowią  płynące t rupy  i sprzedają topiącym 
s a d ł o ; straty pieniężne są niezmierne.  Kościoły 
miasta Cincinati  o tw ar to  j ako miejsce schronienia  
dla pozbawionych  przytułku".

W iad o m o śc i  z poia w ojny  w  Mezyku n ieob ie-  
cują w ca le  pokoju. Sanlanna stanął na cze le  pro- 
n u nciam iento  p rzeciw  k o n g r e só w 1 w  (Jueretaro i 
w  dniu  27 listop. ruszył do T echaucan , by w  O a-  
raca objąć d o w ó d z tw o  nad w ojsk iem  liczącym p o 
dobno lt>,000 ludzi. W  o d e z w ie  do ludu m ó w i,  
że dla tego tylko z u rzęd ów  złożonym  zo sta ł ,  by 
n o w o  u tw orzo n y  kongres m ógł pokój za w r z e ć ,  ale 
nie chce nic słyszeć  o pok oju ,  aopóki tylko a m e 
rykanie zajmują najmniejszą część m ezykańsk iego  
terr itorium ; d o w ód zca  naczelny wojska kongresu,  
B u sta m en te ,  stoi na czele 9 ,0 0 0  ludzi w  Guanajuato.  
N o w y  p rezyden t,  A n aya , przy objęciu s w e g o  urzę
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du miał  mow ę  bardzo umi a r ko wan ą ,  pragnie on 
poko ju ,  ale nie jest wcale popu la rnym;  wielu człon
ków opuściło kongres w Quere ta ro  i wą tp i ą ,  by 
ten mógł  wydać jakie postanowienie.  Poseł  angiel
ski znajdował  się w Quere ta ro .  Jenerała Scot t  pro 
sz on o ,  by przybył do Q uere t a ro  i broni ł  kongres 
od jakiego zamachu Santanny.  Również tam znaj
dował  się j ene ra ł  Filisola z 2,000 ludzi. J enera ł  
Scott  kazał  a resztować j ene r a łów  Wor th  i Pillow, 
oraz pułkownika D u n c a n , za użycie wyrazów obel 
żywych przeciw niemu.  Jenera ł  Pat terson zostawił  
000 ludzi w Jalapa i ruszył wraz z j enera łem But- 
t ler  p rowadząc  za sobą posiłki j enera łowi  Scott .  
Scot t  teraz będzie miał  razem pod swojćm do
w ó d z tw e m  około 30 ,000 ludzi. J e ne r a ł  Urrea wpadł  
podobno w ręce indjan Cmnancbi.  Droga pomię 
dzy Mexykiem a Vera - Cruz  jes t  zupełnie wolną ,  
ale w  kierunku Puebli  mnós two  guerylasów spoty
kamy.

Maza t lan,  na zachodnim brzegu Ameryki  zo
stał przez Amerykanów wziętym bez wyst rza łu ;  trzy 
okręia wojenne stanęły w porcie i wysadziły swych 
żołnierzy.  Wojs ko  mexykui skie cofnęło się.

Anglicy wzięli pod swoją  opiekę króla brzegów 
Mosqu i to  i bronią jego  pretensyi do miasta N ig a -  
ragua.  Prassa S tan ów  Zjednoczonych z oburzeniem 
o tćm mówi  i do w od z i ,  iż rząd Unii na to nie po- 
powinien pozwolić.  •

J E N A  i AU ER ST A E D T.

Z historyi Konsu la tu  i Cesar stwa.

[p rze z  T h ierta ).
(C is tę  d u l t z y . )

Kapitulacya została więc podpisaną przez i ięcia,  
a w ciągu dnia t egó ,  28 października (1806) w rok 
po klęsce jenerał* Mack ,  14 tysięcy piechoty i 2 
tysiące jazdy pruskiej poddało się F rancuzom.  Zwy
cięzcy upojeni  byli radością a czyż jes t  radość l e -  
pićj uzasadniona! Tyle śmiałości  w  ob ro tach ,  tyle 
cierpl iwości  w znoszeniu t r ud ów  i n i e w y g ó d , ró 
wnych  co najmniej  tym jakie zwyciężen znosili,  
tyle zapału w  pochodach szybszych jeszcze od uc ie
kającego nieprzyjaciela,  zasługiwały przecież na t a 
ką nadgrodę!  Nieszczęściem w Prenzlow wkradł  
się wielki nieporządek , skutkiem skwapl iwości  F r a n 
cuzów do zbierania ł u p ó w ,  które uważal i jako  p r a 
l n y  ow o c  swojego zwyc ięz lwa.  Ale oficerowie 
Jrancuzcy największą energię rozwinę l i ,  żeby prus- 

h o f i ce rów od szkody uchronić .  Pisarze niemiec-  
1R “ ,1wet s , m i  lm sp rawied l iwość  oddają.  W  

depar t amenta północne Francyi  nie mogły p o -  
' v,edzieć tego o Prosiakach.
P e w n a ^ r  Er an cuzów jeszcze inne czekały trofea, 
które ni s z w a dr on ó w  i bata l ionów pruskich,
pó łn oc ,  ed * K ł ł y d o . PLren^ ow . pociągnęły znów  na 
lazrli ienpr . ł  . ewa lek- ^ “ Ptdzi ła ich tam lekka
i t r  a- ^ d h a u d .  Sześć pułków jazdy,  kilkaba ta l ionów P, e , h ( %  ̂ park ^

m złozyły. ty m c za se m  jenera ł  Lassal le,  z sza 
se rami  , huz a rami ,  P ę d l i ł Jdo Szczecina,  a za ni
mi piechota z korpusu L , nnes . R zeCz niesłychana! 
0 lekkl,:'J w a ^ył się wezwać do poddania

Szczecin,  fortecę si lną,  z liczną załogą i ogromną 
artyleryą! Jenerał  Lassalle widział  się z gubern a 
to r em ,  z takiem przekonaniem odpowiedz ia ł  mu 
zupełne zniszczenie i rozbicie armii  pruskiej ,  że 
ó w  gub erna to r  oddal  fortece ze wszystkiem co o -  
b e jmow ała ,  a załoga,  z 6ciu tysięcy ludzi złożona,  
poszła w  niewolą.  Lannes  wszedł  do Szczecina na
zajutrz.  Nic zaiste nie może lepszego dać wyobra 
żenia demora lizacyi , utraty duch? Prussaków i p o 
strachu j akim ich Francuzi  p rze jmowali ,  jak ten 
dziwny i niesłychany wypadek w dziejach w oj en 
nych.

Z całej armii pruskiej ,  do wzięcia zostawał  j e 
szcze tylko j enera ł  Bliicher i xiążę W e im a r s k i , m a 
jący razem około dwudzies tu tysięcy ludzi. W z i ą 
wszy tę resztę osta tnią ,  można rzec było że 160 
tysięcy wojska zniszczono lub zabrano w niewolę 
w  ciągu dwóch tygodni,  tak że ani j eden za Odrę  
nie przeszedł.  J enera ła  Bliicher i korpus i ięcia W e i 
marskiego ścigali marszałkowie Sou lt  i Bcrnadot te .  
N ieba wem  iniał ich dopędzić i M u r a t ,  a odciętemi 
byli od Szczecina,  a lbowiem Lannes  go zajmował .  
Nie wiele więc mieli w idoków ocalenia.

N a po le on ,  ot rzymawszy te wiadomośc i ,  z r a 
dości się nie pos iadał .—Kiedyć twoje  szasery 1 hu-  
zary biorą for tece ,  pisał do M u r a t a ,  to chyba roz
puszczę korpus inżen ic rów i każę stopić oblężnicze 
działa .— W  bulletynie wymieni ł  tylko j a z d ę , a  prze- 
pomniał  o piechocie korpusu L a n n e * , która p rze
cież do kapi tulacj i  w Prenzlow tyle się przyczyni
ła co i kawale rya .— Opuszczenie to ztąd posz ło ,  że 
Mur a t ,  skwapl iwie zdając sp raw ę  z bochaterskich 
pop isów swój j azdy,  nic nie powiedzia ł  o korpusie 
marszałka Lannes.  Kiedy len odebra ł  hulletyn , nie 
śmiał  odczytać go żołnierzom s w o im ,  obawiając 
się ich zasmucić.  —  Przywiązanie moje  do twfcrćj 
osoby ,  pisał  do Napoleona,  zawsze wyższym czy
nić mnie  będzie nad n ies p ra w ied l i w ośc i , ależ co 
powiem tym biednym żołnierzom,  których dzień i 
noc pędzę i gon ię ,  bez wypoczynku,  bez jedzenia? 
Jakiejże spodziewać się mają na dg ro dy , jeżeli imie
nia ich nie rozgłosi s tugębna s ł a w a ,  którą sam roz
po rzą dza sz ?—  Tak piękne emulacya,  to rycerskie 
wsp ó łz aw od n ic tw o ,  ta ża r l iwa zazdrość o sławę,  
która tu tyłka w szlachetnym smutku  objawi ła się, 
nie poś lednim była znakiem bohater skiego en t uz i -  
azmu który w  ówczas  wszystkie zagrzewał  dusze.

Napoleon niezmiernie przywiązany do marszał
ka L annes ,  odpowiedz ia ł  mu:  „Dziecko z  ciebie i  
tw oi żo łn ierze dzieci. Czyż mniemasz że nie wiem 
ileście się przyczynili do zwycięzlwa wspierając j az 
dę? Wszyscyście się s ł awą okryli. Innym razem w a 
sze znów imie zapełni  buletyny wielkićj armi i .“

Lannes  u r a d o w a n y ,  zgromadzi! piechotę s w o 
ją  na j edn ym z publicznych placów Szczecina,  i 
kazał przed f rontem odczytać list Napo leon a .  R ó 
wnie jak on ucieszeni ,  żołnierze wie iokrotnemi  o- 
krzykami: Niecb żyje Cesarz! len list przyjęli.  Nie
którzy nawet  odezwali  się z szczególnym okrzykiem: 
Miech ży je  Cesarz Zachodu. To osob l iwe  miano, 
tak doskonale odpowiada jące  skrylćj żądzy Napole
ona , wyradzało się tak pośród ogzaltacyi wojska,  i 
dowodzi ło  że w oczach wszystkich napełniał  już  
Zachód potęgą swoja  i s ł awą

(d. c. n.)
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p r z y j e c h a l i  d o  k r a k o w a  Kozłowski  L u d w ik ,  Ulrich Ejł i i l ia, Kubiozek Jahób

Od dnia  27 do dnia  28 S tyczn ia . ' ° “  fK yjecbo/i z  Krakowa.
Franzl Maurycy,  ces.  król,  kuryer  z Ga l i cy i ;—  Wilkozzewski  Ayit ob , do Galicyi.

Dóiiiesieeii Urzędowe.

A ro  8904.
CESARSKO KRÓLEWSKI

W YDZIAŁ S1‘KA W WEWNĘTRZNYCH I POL1CYI
M iasta K rakow a i  Jego Okręgu.

Gdy C. K. Rada Administracyjna,  uczynione przez 
niegdy Adam? Krzyżanowskiego zapisy: 1) Bibl m ę 
ki dla Akademii Krakowskiej ,  2) Towarzystwu  Do
broczynności  w Krakowie ,  źłotych polskich 2000,  i 
3)  Na fundusz Borkarny dla ubogich studentów pil
nie się uczących ,  zbnych polskich 4 0 0 0 , — post.mó
wieniem z dnia 28  Grudnia 1847 roku r t r .  739G za 
twierdziła C. K. przeto Wydział  Spraw W e w n ę t r z 
nych:  czyn ten V;:s<alora do pomnożenia funduszów 
dobroczynnych dążący,  niniejszym do powszechnej 
wiadomości podaje.

Kraków d. 31 Grudnia 1847 r.
Przewodniczący 

K. H o s z o w s k i .

Za Sekretarza Jakubow ski.

N er  801(8.
CESARSKO KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ

M iastu  Krakowa i  Jego Okręgu.
W  skuiek prośby Jakóba i Marvannv Zbrojo w 

małżonków,  jako nabywców prow Jana Zbroi ,  Kata
rzyny z Zbrojów Nagięcie wej i Zol i i Zbr- jownej  , tu
dzież Jakóba Zbroi w imieniu własnem czyniącego, 
o przyznan e spodku po ś. p. Wojciechu Zbroi po
zostałego z realności we wsi Krowodrzy w gminie 
8ej miejskiej Zw serzymec pon L. 28  po łożonej , tu
dzież gruntu zagonów 112 Śniadającego s ię ;  C Kr.
Trvbnnał  po o ysłuchaniu wniosku C. K. Prokuratora,  
na ' zasadzie  artykułu 12 ustawy Hipotecznej  z roku 
1844 wzywa wszystkich prawa do spadku lego mieć 
mogących”, abv s ;ę z lakówemi w terminie t rzech 
mie” ięćy dn Try bunału zgłosili , w razie bowiem ptge-  
ci« nvm" s p a d e k  powołany zgłaszającym się Jakóbowi

Doniesienia

Bei St. GieszIiOwrki in Cracan ist zu h a —
ben :NeUestes u. vollst;indigsles Taschen Fremd W ór-  
terbueh  in welchetn  j t T j O O O  O f C I I K l e  \ ż  o i* -  
ter enthalten sind etc. ete.

Ein unen tbcbrbc hes Handhiichlein fiir alle Sliinde, 
besonders  abe r  fiir Beoirite,  S t ud i rende ,  Kaufleuie 
Fabriks u. G ew e r b s l e u te , Ki ins t ler ,  Zei lungsieser  
etc.  etc. Preis nur  20 Xr.  CM.

~~ST ~7 SBegen 6em fte6en b er Zvcm$*
^ ^ ^ t t i c i r u n g  werben alśubcrjabltg  jum  
S ^ m s g e r f a u f e  auSgcbot&en: 

eine 4 ft$ige b<i(b gebeefte 3 te ife

Maryannie Zbrojom małżonkom przyznany zostanie.
Kraków d. 28  Grudniu 1847.

Sędzia Prezvduiący 
J. Czernicki.

( I r . )  Z. Sekretarz.  P . Burzyński.

A rcybractuo  M iłosierdzia, i  Banku Pobożnego.
W  wykonaniu dobroczynny ch zami a ró w ' J Wn ej  

Zofii z He. Branickich Hrabiny Potockiej wdowy po 
zgasłym riitfcdżaiown. ej pamięci Arthurze Hr. Polo-  
ckiui pozostałej i J W . Adama Hr. Potockiego Jej Sy
na , którzy idąc w pomoc ubogiej klassio mieszkań
cóŵ  Miasta Krakowa,  prócz zasiłków- pieniężnych 
corocznie o f i arowany-h, aktem dnia 2 Listo patii 1840 
r. summę 20 ,000  złotych polskich na Dobrach ziem
skich Hrabstwo Tenc.ayńskic zwanych hipotecznie z a 
bezpieczyli i pod ząrząd A r - y b ia d w a  Miłosierdzia 
Banku pobożnego oddali , z przeznaczeniem części 
proerrilu tia ułatwienie ubogiej czeladzi rzemieślni
czej  tu urodzonej do zostaw ania majstrami; Arcybrac
two posiadając obecnie uskładany z tego źródła fun
dusz. 1200 złotych polsk.cli dla dwóch czeladników 
mających zostać .m aj-, tram i przeinaczony,  wzywa in- 
teressow anych , ahy z podaniami smętni o oirzyrc--.— 
nie tego zasiłku zgłosili " ę  do WJIts.  Macieja W ó j 
cikowskiego kapelana kaplicy zamkowej  Imienia Po-  
l o r k i t h , ui i-s/kającego przy ulicy Szewskie* pod L. 
330 i złożyli na jego ręce dowody,  żr, są urodzeni 
w Krakowie z mieszkańców lule j szokra jouych ,  że 
są czelaiłoiknm., źe odbyli węd ró w kę ,  że do /.osta
nia majstrami nie mają żadnych pjjzeszkdd i że  się 
morałom sprawowali .

Termin do podań oznaczony jest do dnia 2 0L u-  
lego 1848 roku.

Kraków dnia 7 8'ycznia 1848 r.
arszy Arc.ybrarlwa 

Barlunowski.
(li* ) S t 'z ( ‘lbi>'ki Sr kr.

prywatne.

tefebe mit complctten 9H fe  
ten unb etnem £3ebienfenftb, unb 
einfultb gebauter f t e i ia i t N Ć jB c in e r  
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lebern unb SŁcift 9ttquffifhg  
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